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PRENUMERA TA miesięczna -z dostar­
czaniem do domi rjva? z p o s y łk ą  
pocztową mk. 150000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Ni. 80.259.
Cena pojedynczego N-ru 20000 mr.

Wilno, Środa 14-go listopada 1923 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tsi. 228, otw arta od 9 do 3. Te!, drukarni 262.

CEKA OGŁOSZEŃ Wiersz mlliuietrc 
wy jecnoszpaltony n t  str. 2-aj i 3-ej 
15000 u  arek za tekstem  8000 m arek 
Najmniejsze ogłoszenie 70000 m.p ; z 
prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 25 proc drożej.
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W i l e ń s k i  P r y w a t n ^  B a  h H e n n a I e w y
z a ł o ż o n y  w  1 8 7 3  r o k u

- niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, ża z dniem 3 listopada r. b. uruchomiony został dział

k  a s e t e k  o p a n c e r z o n y c h  (Safes)
. aa . .

Zapisy na kasetki przyjmuje Wydział II Central? Ranku (ul, Mickiewicza 8.)
w godzinach urzędowych. Pierwszeństwo w wynajęciu kaseiek posiadaj* klijenci Banku.

W  o b r a n i e  k a t o l l c f a u .
Na bankiecie wydanym na cześć p. 

Prezydenta Rzeczypospolitej p. Meyszto­
wicz w mjpwię swej wypowiedział zd&rsje 
dusaonie charakteryzujące obecuy sto­
sunek duchowieństwa katolickiego do 
naszych ziem. i ludności. Zdanie to 
brzmiało ja k  następuje; „Ksiądz polski, 
k tóry  wpływy tu coraz bardziej traci,..*1 
Stwierdzenie Mianu niezwykle trrfce  i 
p iZ treiającb , o ile się zastanowimy g łę­
biej nad jego treścią. Jednakże zdanie 
to nie obejmuje całuści zjawiska, jak ie , 
obecnie ma miejace u na??. Stwierdza 
ono tylko fclmrk wpływów’ kslęc!z»~poia- 
ka. To tylko jetiau z bolesnych fragm en­
tów tego stand. Drugi również bolesny 
i równie groź Dy w swych następstwach, 
to zamieranie wpływów kapłana wogóle 
jako przedstawiciela religji. Jesteśm y 
wiośnie świadkami tych dwuch niebez- 
pieczuych objawów. Idą one równolegle 
z sobą tak, jak  zawsze społem szła Ira- 
toliekość z polsKościę. A utorytet kopia- 
na na Kresach zaczyna rnaieć. Łączność 
duchowa ludności z kościołem rozluźuia 
się. Przywiązanie do w iary — słabnie.

Czemu należy przypisać ten  stan  rze­
czy? Czem wytłómaczyć te zastraszające 
objawy, nie znane wtenczas kiedy nie 
mieliśmy wolnej 1 nepodiegłej Ujczy­
nny?

Czy blizkością Rosji Sowieckiej, gdzie 
walka z relig ją prowadzona je s t  oficjał- 
nie. Gdzie wyplenienie religji i ja j wpły­
wów 2 życia społeczeństwa je s t naezęl- 
nem zadaniem polityki wewnętrznej? 
Czy może m rm y przypisywać zjawiska 
obserwowane u nas wpływowi prądów 
powojennych? Czyżby aż tak  daleko do­
ta rły  zaiazki komunizmu, że objawy 
niechęci do religji i je j przedstawicieli 
były ich skutkiem?

Nie. — Przyczyny tkw ią gdzieindziej. 
Są one tak  blizkie, że zawsze możemy 
je  skonstatować. Należy tylko przyjrzeć 
się działalności wileńskiej kurji biskupiej. 
Na pozór, posądzać kurję  o działalność 
na szkodę katolicyzm u wygląda cc n a j­
mniej paradoksalnie, lecz n iestety  tak  
je r  i. Działalność ta  zmierza ku wyrugo- 
w at.u , ku stw orzeniu przepuści pomię­
dzy katolicyzm em  a polskością na na­
szych ziemiach. Już to samo zryw anie z 
przeszłością, tiadycjam i wpływa w b a r­
dzo dużym stopniu na zachwianie po­
wagi i wpływu katolicyzmu na bieg ży­
cia tu tejszej ludności. W prowadzanie 
polityki do kożeioła, używanie ambon i 
konfesjonałów za trybuny agitacyjne 
musi razić ogromnie każdego wiernego,

Konsekwentnie zmierzając dc na­
kreślonego oeiu jks. biskup MatulewioZ 
przedkłada szowinizm narodowościowy 
nad dobro kościoła i wiary, Zam iast koić

antagonizm y narodowościowe na Kre­
sach, rozbudzone wypadkami ostatnich; 

lat, działalnością dwą wzmaga je, nara­
żając powag# kościoła, wywołując nie­
chęć do kapłanów, w kiórych aaws?e 
lud tu te jszy  widzi uosobienie wiary. Nie 
przeraża Go, że ta  działalność stw arza 
oodrtny  grun t ao szoMenia się prądów 
m ających na osia obalenie wpływu re-

3«L Klasawa Szkoła Handlowa Dokształcająca 
S tow arzyszeni Kupc. I Przemysł, Ohrześcijalisk.

m. WILNA.
Uc otuiBi-aneJ obecnie 1-szej przyjmowaną jest młodzież płci obojga, w wieku nio- 
niinl 1‘-- IŁ LekcjB 4 r.izy vr tygodnie od ?. 6-9-ei wlecz Opłata 5 ił. poi. oieslęcz 

nie. informacje ■ zapisy w Sakrotarjaeie Szkoły codziennie od 5 do 7-ej kleisz,
—) Mała Pohulanka, U Glmn. Zygm. Augusta, najwyższe piętro. (—

ii
A u j  uniknąć zarzutu gołosłowności 

przytoczym y poniżej szereg dauycn, k tó ­
re wykażą w j&kim kierunku i..stopniu 
Prt9unęfą się polityczną niesprawiedlś 
w ość ks. bis-supa M&iuiewicza, wyrzą-. 
dz&jące niepowetowane szkody ka to li­
cyzmowi i polskości na Ziemi Wileń­
skiej. Zaczniemy od cyfr, wymów* Ich 
bowiem je s t  najbardziej przekonywującą. 
W ykażą one stosunek narodowościowy 
duchowieństwa do ludności:

Oto na 99 księży na obszarze b. L it­
wy Środkowej bez m. Wilna, 38 należy 
do narodowości litew skiej, 7—do biało­
ruskiej, 1U nie podano swojej przynależ­
ności narodowej, określając się mianem 
„tutejszych", w yaika z tego, że liczba 
księży Polaków na obszarze trzech po­
wiatów wynosi 35, t. j .  niespełna 85 
proc. Ustosunkowanie się zaś narodo* * 
wości zam ieszkujących ten obszar wy­
raża się w ęyfracn następujących: liczba 
ogólna mieszkańców (bez żydów i drob­
nych narodowości) w ynosi—832.098, w 
tem Polaków—267.8&0, Litwinów—41.499 
i białorusinó!/—23.213, procentowo licz­
ba Poleków wyraża się mniej-więcej 
cyfrą 85.

W innych powiatach, wchodzących w 
skład djecezji wileńskiej, panuje analo­
giczny. jeżeli nie gorszy od przytoczo­
nego stosunek liczbowy duchowieństwa 
katolickiego do zam ieszkującej lud­
ności.

Rugowanie elementu polskfego^odoy- 
wa cię planowo. Księżmi no rodowości 
litewskiej obsadzane są  przeważnie pa­
raf jo, -óżące wzdłuż granicy puls ko-litew- 
akiej, parafje -bogate, nie zniszczone woj­
ną, jak Olkieniki, Swięoiuny i inne. Po­
wiat Dalśnieński posiad* duchowieństwo 
wyłącznie białoruskie, szerząoe wśród 
swych parafjan agitację antypolską i 
antypaństwową. Księża Litwini j Biało­
rusini, ufni w poparcie władz diecezjal­
nych, prowadząc agitacje, nie Cofają się 
przed najdalej idącem zgorszeniem. Zna­
ne są wypadki, kiedy oburzona do głębi, 
ludność w swych uczuciach narodowych 
i profanowaniem świętych miejsc, uży­
wanych za trybuny  agitacyjne, zmu­
szała kapłanów do opuszczenia amfcoay, 

•aby nie słuchać prowokujących ją  prze­
mówień.

P oiak iegs Związku Zaw odow ego PrftoątiM ków  Handlowych Pizem ynł. i B iurow ych « .  W ilna 
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Nie trzeba chyba dowodzić, jak ie  
szkody wyrządza podobna działalność 
katolicyzmowi, jak rwie w szystkie nici, 
wiążące ludność tu te jszą  z kościołem.

Zbiorowe proaby parafjan do biskupa 
Matnłcwicna w  sprawie usunięcia pro­
boszczów, nie znających um iaru w dzia­
łalności agitacyjnej nia odnoszą skutku.

Zaznaczyć tu  jeszcze należy, że pc« 
ziom etyczny wielu księży Litwinów i 
Bałorusinów, Iudzt o niewysokiej . kul­
turze osobistej, którym i coraz w iększa 
ilość parafji je s t obsadzana—pozostawia 
wiele do życzenia. Zapominają oni czę­
sto o swej roli kapłana—Pasterze J, poza 
uprawianiem polityki z ambony lub kon­
fesjonału, uważają swe paraije za in ­
tra tne  interesa rolniczo-handlowe. W y­
kazy spraw karnych, toczonych w W i­
leńskim Sądzie Okręgowym, w skazują 
jak  dalece obniżyła się u nas moralność 
księ2y, w ciągu kilku la t oetstnich.

Dla dopełnienia jednak obrazu musi* 
my zanotować jeszcze kilka faktów: 
pierw szy—to istnienie jakieś tajem niczej 
„Rady proboszczów", bez której z*gody 
biskup nie może usunąć proboszcza. Na 
jakich podstrw ach prawnych opiera ona 
swe istnienie —■ nie wiadomo. Paktem  
tylko je st, że prawo kościelne instytucji 
takiej, o tak  szerokiej kompetencji n ’e 
przewiduje. Istnieniem władz ta j *Rady* 
ks. biskup Matc-owicz często tłómaczy 
odmowę usunięcia tego łub innego pro­
boszcza, którego jaw na działalność an ty­
państwowa i antypolska jaskraw o się 
uwydatnia. W edług tłemaczeń ks. bi­
skupa „Rada" winna zbadać motywy żą­
dania usunięcia i bez je j opinji i zgody 
nie może on tego sam  dokonać. No i 
aprawa się przewleka w nieskończoność, 
a proboszcz, którego szkodliwa działal­
ność antypaństwow a oburzyła naw et 
ludność, jak  siedział, tak siedzi.

N ajtępnie podkreślić m usim y ten-

Prof. D-r J. Szymański
Dyrektor Kliniki Ocznej CI. 3t. Batorego 

RezpQ£zą{ przyjęcie chorych przy al.- 
iTickicwicza 4 I-c piętro. Od godz 5

dencyjne trakuowanie ludności polskiej 
przez samego ks. biskupa i wyróżnianie 
ludności innych narodowości. Miało to 
m iejsce w pedróżaeft ks. biskupe po 
djecezji, kiedy w parafjach o przeważa­
jącej mdności litewskiej zatrzym yw ał 
się dłużej, miał przemówienia i kazania, 
v? parjfjach  polskich ograniczał sio tyl&o 
ao krótkiego błogosławieństwa i ziira5 
je  opuszczał. To traktoM^nie ludnoś-i 
przoz Pasterza razi i musi wywoływać 
ta rc ia  narodowościowe, a w żadnym ra ­
zie chyba dla dobra katolicyzmu nie 
przyczynia się.

W czasie pobytu P rezydenta Woj­
ciechowskiego, w Swięciruach, podczas 
nabożeństwa ks. dziekan Petronis ir 
mediach aa głowę państw a opuścił sło­
wo „naszego" Prezydenta. Zwrócił na 
to uwagę Prezydent Wojciechowski. Ks. 
biskup Maiulewicz, dowiedziawszy się o 
teru, nie uważał za scouowne przeprosić 
Prezydenta zą br&k szacunku, okazaay 
przez ks. Petronisa, ale ogrńniczyi się 
do w ysłania listu, wspólnie z ks. dzie­
kanem do p. Prezydenta, rzekomo tłd-. 
maczącego powyższy incydent, * w g ru n ­
cie rzeczy stwierdzającego ii ty rro  w y ­
soce niewłaściwe zachowanie się ku, 
dziekana. Również gorszące wrażenie 
spraw ia aa  miejscową ludność wyzna­
czanie na zarządzającego djecezji W i­
leńskiej, k tóra znajduje się po stronie 
litew skiej, ks. Kuchtę, internowanego 
z W .ina za Kompromitującą działalność 
polityczną, polegającą na wspólnictwia 

vz  szaulisam! litewskimi z czasów pasa 
neutralnego.



Nr ia80)

Z a  g p a n a c ą .
Najgłupsza w łw leele h lstorja .

Jak  przewidywaliśmy... Dziennikarz 
eo się sowie wie wszystko, widział 
w szystko, słyszał w ssystko, a czegc 
nie widział i i-ie słyszał, to powinien 
był ohoćby przewidzieć! Przewidywa­
liśmy tedy tu, oa tem mle scu, żo ?kra< 
dzione z pałacu Wersalskiego gobeliny 
musną rychło bardzo wrócić na miejscu 
swoje.

Jakoś — już i po sensacji.
Nieiaki chłopiec dwud»<e,st(>parolatni, 

leń o&rutny, siedzący w W ersalu u m at­
ki i przepi ąjąoy je i zarobki, ją ł w sa- 
3cym  Wer&aln kpić z polcji, że spaw- 
ców kradzieży znaleźć ńie moje, a sp ra­
wa tak... łatwa!

, Władzom bezpieczeństwa okrutnie nie- 
podDbały się te głupie gadtnia. Zrobio­
no rew izję u samego imćpana Gastoua 
Nouvip i w domu .jego matki, Bogu 
ducha winnej, znaleziono na strychu— 
oba bezcenne goaehny królewski*. Jeden 
by ł c»ty, drugi żal pocięty na dwanaś­
cie kawałków, mniejwiecej metrowej 
wielk. Sci...

Niemal jednocześnie aresztowano nie­
jakiego Charlot, również dwudziestoczte­
roletniego, wyrobnika. Poszlaka: nowe u 
jednegc kamasza sznurowadło! Bo właś­
nie p i kradzieży znalezione w sali. M er­
kurego jedno sznurowadło stare, k tóie 
widocznie jeden ze złoczyńców był 
stracił.

U Ciiarlota nie znaleziono oczywiście 
gobelinów, lylfeu ni* obyczajną mnogość 
„ bibuły* komunistycznej, którą skonfi« 
skowano. Wszelako Charlot zaklął się 
na wszystkie Świętości, że kom unistą 
n a je st. On je s t tylko un anarchistę in- 
Stvduali&te! Ogromna, ma się wiedzieć, 
różuiCB. N ietylso zaś należy do syndy­
katu, Iroz i do tak  zwanych .m »h^da- 
mtstów'- (uprawiających macadam) to 
znaczy raniących siebie lekko, puoiera- 
jących subsydja od tow arzystw  ubez­
pieczeniowych i pracujących apok"jnie 
dalej, pod przybrani-ni nazwiskiem.

Dale.-żo konfrontować p its  szanow 
nego m akadam isty z odciskami na p&» 
ła co wy oh szybach. B ag a te li Paryski 
Uiząd antropom etryczny posiada ich ko? 
lekcje dochodzące do t  oi»ljonów oka 
zów. Któż wib przeto, j» k  długo trw ało­
by szukanie ódoieków właśnie Oh ario ta, 
gdyby r.ie szczęśliwa okol ozność. iż 
tego e zcze lata »bił do pół śmierć i ja* 
kiegoż Kolebę swego fabryoz ego, Chiń­
czyka, i fotograf je  jego o-raz odcięte 
palców nie były jeszcze weszły d.o archi­
walnej kolekcji.

Tak, na szybie pałace w oj były od­
ciski palców Ch.rlota,

Teuy w m lęzieu u przyznał się do 
wszystkiego. Pracował, jako mularz,' 
w bsn ie  w sali Mentnrego; znał p;zeto 
doskonale „warunki lokal. e*. Nan Owił 
bez trudu  G ^ o n a  do „roboty". Dźwi­
gał gobeliny on sam, bo je s t siiny, jak  
atleta.

— Wieru, pow iada— powinienem był 
wlo7yć rękawiczki, aby się obciskam! 
palców ńie zdradzić. Ale czy to czło­
wiek o wszystkiem może pamiętać!

Z tind rn i niemałym przynisśii go- 
bel ny do Grstona i ukryli na strychu. 
Dobrzej Ale ca te ras  7, niemi począć? 
Teraz dopero , po rozczytaain się w 
dziennikach, opisujących szeroko i ołu 
go n obywalą kradzież, przyszło im do 
igł-wy, przecie zbyć drogocennych i 
ananych ca;emu światu arcydzieł— nie- 
m a  spcM )bui
S& A nie mogą przecie leżeć gobeliny 
d o  k o ń c a  św ia tli  n a  s t r y c h u  u  N ouY ina?

— Ty je  weź do siebiel — zaklina 
Gaston Ghariota.

Ton za nic w świecie nio obce mieć 
u siebie drogocennego łupu. Omal-że się 
nie pobili

Nosili się z myślą odnieść gobeliny 
nocą do parku W ersalskiego i rzucić 
gdziekolwiek n* gazon. NiećŁ dzienniki 
zatrąbią, że Ktoś chciał spłatać figla ku ­
stoszom pałacowymi

Ostatecznie zdecydowali się.., pociąć

gobeliny ną kawałki dla łatwiejszego 
pozbycie się iok. Na szczęście ,-żdążyH 
zniszczyć tylko Jeden.

Po are«ztowaaiu Cnarlota, N curin  
drapnął s Wersalu. Bez środków dc dal­
szej ucicczk*. satn oddał się w ręc8 p o ­
licji — w  Marsylii.

Bywatą historjc tragiczne; bywają 
nad wyri.ii uoieszae. H istorja j* s  z go­
belinami wersalukiemi należy stanowczo 
ao najgłupszych Lektor.

Życie szkolne.
Uroczysta poświęcenie sztandaru szko­
ły powszechnej Im. Sz. Konarskiego.

Przyszły historyk ośw iaty polskiej w Litwie, 
a zwłaszc-a w Wilnie, n ie jedną k a r i;  zapisko 

wspomnieniami dztjjow  ja k  z powieść!, pod tyfcn- 
łom „Syzyfowe prace", Puwinnyby ślę  tam  zna- 
lfzć nązwlslęa w*zystkich tych. c t  ~T ram iauh 
w prost fan taatycznyjh , niepojętych dla p rzecięt­
nego europajuzyka, trw  uli nibelocmlb przy z b r o d ­
niczej w oczzeh rosyjjklego czynow tictw a chę­
ciach, nauczania dzieci w języka g j j ł z j y i t y m .

W dziejach szkolnictwa p-ilat.i.-go w Wilnie szko­
ła p Śwlddwny, nazwana od chwili przejęcia jej 
p.zez władze polskie Im Konarskiego, oowinrr 
sająć niepoślednie miejsce.

Trwa bowiem on roku 1906 nieprzerwanie 
po przez ws-iystkte oicaoacje, niosąc 
młodz.eśy hasła aweęo aż tia  ia.ru; hóg - 
Ojczyzna — Nauka—Cnot i Obecnie blizk > 5&o 
dzleoi tam p ibler* nauki, 1 wraz z 14 oso­
bami nauczycieitkwa staro  ri pud Serdeczną opie­
ką Kiero0 nicz'.: jedną z najlepiej obsadź mych 
placówek wychowawczych Po uroczystej Mszy 1 
poświęceniu sztaadaru w k .ściele św. Katarzyny 
przoz J  B. biskupa B .ndur kieso i piętnajjego, 
pełnej zapału mowie złożyła uh,dzl-ż uroczyste ślu­
bowania, puczem grono ca pruStony.-h osób, po goś- 
cinnem przyjęciu w 3zkr,Ie, wysłuchało śliczaych 
produkcji chóru szkolnego (owoc prany p. Za­
horskiej), utworu okolicznościowego p. Lipsz.tn- 
kl przez ulą deklamowanego i podziękowania w 
imieniu rodziców przez prezesa Komitetu rodzi­
cielskiego p. Pomcrskiego, który w serdecznym 
przbmówieilu zaaneczył nieawykle blizlci scoeu- 
uek i-odzl'ów i ezkoły, oraz współpracę nad 
dobrem dzieci. P, Świdówna, niejednokrotnie 
oklaskiwana i obdarzana kwiatami przez wdzię- 
szne wychowanki, kilkakrotnie zw racała się do 
obeuuych: to dziękując współpracowniczkom, z 
p Safarewlczową na czele, to przyjaznym szkolą 
padom  BurlierdtowaJ 1 Domadskiej, to zwracając 
się do młodzieży z życzeniami pracy w duchu 
patrjotynznym, to wreszcie wspominająs z pew­
nym żalem o możliwości opuszczania swego 
stanowiska w raźte .niesprzyjających ot oliczn S- 
c!„. Iile chcemy wierzyć, l)y te słowa, osoby, któ. a 
tak dzielnie znosiła szykany okupantów.zawierały 
w sobie przypuszczenie, że obecnych stosuków 
szkolnych nie zdoła wytrzymać... Byłuby to naj­
wyższą krzywdą dla. społeczeństwa wiieóokiogo, 
które nio od dziś zna i ocenia żeglug; p Śwtdów- 
ny. gdyby taka jak ona Ideowe p.aeowniczka 
miała być u..m ięta. Zebrani dali żywy wyraz 
swych uczuć, żegnając zacną kierowniczkę źyczc 
niemi dłngtrh la t  prócy nad młode.u pokole- 
mem

J a k  k t o  u w i . i t !
W Krakowie odprawiono oczywiście nabożeń­

stwa po poległych w walkach ullcsuych, w 
Watszawlo równluż, w Wilnie z r o z k a z u  
w ł  i  d z na znak żałoby wywieszono chorągwie

państwowe, po za tern nic, żaunego odruchu, ani 
ze strony upołeczenstwa, ani duchowieństwa. 
Czyżby lstoinie Wilno czuło się tak bezpieczne 
i pewne zl-bto, tak dalekie i osobno od tych 
tam wypadków '£ Gdzijz osławiona „łączność z 
macierzą", kiórej .Krew z krwi 1 kość z kości" 
mamy być. ozy tylko w czasie wyborów? Wilao 
uczciło niesżozośeio krakowskie, tadr.ząc w na j­
lepsze w klubie Jotellgencji pracnjącej na Ja - 
gleiłoftśkiej u Sokołow ! t. p „Tańcuj, tańcuj 
cała szopkai".

Popis szkoliiy.
P r z e d s t a w i e n i e  w S e m ! n a r j u n  

K r ó J c w e J  J a d w i g i .
Szkoda, że publiczność wileńsga tak mało 

lnterosuje sLę żydem szkołuem 1 popisami szkol- 
ner.t.

Nicdalej jak  w ostatnią niedzielę, dul.i f t  
listopada rb., odbyło się przedstawi jole w Sali 
Seminarjum Żenskiugo lm Królowej Jadwigi przy 
ni Augustjańskiei 4. Był to doroczny wi-czć* 
urocuysty ku czci Królowej Jadwigi N* treść 
przedstawienia złożył się obrazek Lletoryczay 
napisany wierszem przez p. Wandę Stanisławocą, 
deulamccje i cbór. Na tyle bez wart. iś 'kw ych i 
brzydk ch wid .w sk się chudzi, tak trudno .rafió na 
ładną, nstutyczną 1 z tal^ntGm napisani rzecz. 
A właśnie takim b /ł  obrazek „Jadwiga".

Prz. śliczny wiersz stylowy, stylowa kumnatka 
królowej, witraż przecudny, ko-itjuiny XIV w.eku 
i doskonała gra młodziutkich artystuk, uozeaic 
Semtaarjum. Wszystko zawdzięczamy p. Stani­
sławski, j.

Królo -a jak  Z/wą a obrazu Krzeosa wśród 
dv/órek I dziewcząt. Każ, lutnista., tr«fniś. Tylko 
tyło osóu. W małej stosunkowo saii rekf-a^yj iej, 
mała .scena. A sztuka warta jakaajwiększej. 
Wiersz, wspaniały wiersz i  zacbuwanteui gwary 
w. XIV. Krolowa gra ślicznie. Jzst smutua, 
kocha Wllbelrna 1 zrywa z nim dla PoNki. 
Dwórai, jedna kusi ;ą i namawia do sicięscla, 
druga jest głosem obowiązku, przemawia do 
sumienia. Ob e gt ją  doskonale. Lu nlstn 
zalcocheny w królowej opowl id t jej baśale. i 
trefaiś, g .y  któ 'c<ro nie powstydziłby się żaden, 
dobry aktor. Ty'« werwy, tyle dowcipu. 
Znać wpritwiją rękę reżysera i ójrrnnną pracę. 
A tak mało ludzi widziało. Z .przyjemnością zo­
baczył byśmy sztukę podobną w Lutni, gdzie rf- 
dażej scenie I przy odpowiednich dekoracjach 
wiersz. I gra artystów zyskałyby j&szuzo więcej. 
Muże pani Stanisławska ule odmówi szerszej 
publiczności 1 pokazu 3 we arcydzieło mrłe 
W ursz „Do n&nczycieiek" napisany pirz.,z p. 
StrzeiOficką, ładnie leklamOwany Chór układu 
pani Gawrońskiej wypełnił resztę wieczoru.

Wszystko wykonane przez uczealne zupełnie 
młodziutkie Można z przyjemaoś dą zobaczyć 
jak  inteligentnie, z jakim zrozumienie n grają, 
śpiewają, deklamują. Jana' ogromna kultura 
przemawia grzuz nie, ile pracy nauczycielskiej 
Uwydatnić się podczas takiego szkulnego popisu.

Prawdziwls przedwojennej jakości I
P E T E R S B U R S K I E  1

K  A  )k  H i  %  E

„ T R E U i i O L N I K “
Ż ą d a ^ c i b  w s z ę d z i e

Gfówna sprzedaż dla Wilna i riaphu: T-wo „R E K 0 R D‘
Ul. Niemiecka Nr. 27

Przemówienie min. Chłapowskiego.
POZNaN. 12.XI. PA 1\ Daiś po po­

łudniu bawit w przeje:? i3ie przea Pozrań  
mlnietsr rolniotwa Chłapowski, który 
wygłosił na zebraEla przedstiwicieH 
miejskich orgaaizasjyi roluicaych -yrie 
mówienie. Ministra p ,witał w grorących 
słowach prezes tutejszej Izby Rjlrncżsj 
Raśzewślcf.

Po powitaniu minister odpowiedział 
przeniówienieai, w którem zaznaczył, 
że faktem jest, i i  rolnictwo w P.dsce 
nie zajmuje w życiu, kraju tego atano- 
wiskar które siłą rz&czy sią mu nał&ży, 
a przecież jeet nno czynnikiem, na gtń- 
rem powinno się oprzeć sanację istn ie­
jących warunków w Polsoe. Rofałctwa 
tworzy tutaj największe wartości gospo­
darcze f winno rafeć warunsi taAie, Któ- 
reny nie thifnlły jego rttzwoju.

Obok włdśaiwjrch wfedz ceatrair.ych 
i wejewóiizkiob wykładnikiem życia roi 
nioziigo—powiedział Pan Mlnlstar—ją  or- 
gfanizscje rolnicze i dlatego pociesza^ 
jącym objawem j<-st, że w Radzie M ni- 
strćw przeszedł już p ro je t t  ustawy o  
radach rolniczych przy ministerstwie 
b.dnictwa. Ponieważ państwo saprowa- 
dzić musi j  iknujdalej • idące oszc-zęd- 
noSoi, a wfęo i zmniejszenie subwsucji 
rządowytn prawie o 5u pros., diateęo też 
poszczególne organizacje rolnicze winny 
się starać t<*raz, aby iść ty kierunku 
samowysturczslooścl Je ln -cześaia prag­
nę—mówił dale pan młń)$£er—wl«£- ya- 
jiom otuchę i wiarę, żó potOżerue rcl- 
nictwa w Polsce musi się poprawić.

B ęlę  s ę starał, Zebv niezdrowe*ato- 
suniti cea produkiów rolniczych uidro- 
w i ‘ w stosunku do tych produkt,ow, 
których rolnictwo palrzeouje. Rvin!k w 
oUecavch czasach jest zmuszony często 
do odd-tUi* swoich produktów p(> t->k'ch 
niewyscarczaiących cenach, ża zacznie 
się z tego powodu prowadzić gorpodar" 
kę prawie że rabuosową. Pragnę działać 
konkretnie, ale jako człowiek ewolucji 
a nie rew olocj dziahć będę nie skoka­
mi, aby nie wyprow^dzó % równo­
wagi cuł -kształtu życia pań*' wowego. 
P pypom m ająć  o tera, że węgiel nasz 
opłaca teraz znaczną opłatę wywozową, 
nie uważam z& wykluczone, że n lnictwó 
będzie musiało oinłesć się rio te^u za- 
gain:erji& a n ieżytem i rózuiLieolem.

Kwestja połączenia eksportu «b iżn- 
wego z zapłatą podatku ma łątkowego 
je s t  kwestią bardzo nadającą się do sk;i- 
jayzeaia iotererćw rolnictwa z fnteresa- 
mi państwa. Go się tyczy traktowania 
sw at wypiywa ącycb a k edytu krdtso« 
terminowego, dostarczanego dla rolnic^ 
twa przez P. K. K. P„ można usunąć te 
niedontiugr.nia w t*n spo^óo, aby orgnui- 
zseje roln.cz** i- formowały władze PKKP. 
o z&potrzebcwaid&ch rolLlctwa, góyz nie- 
purozumieaia pochodziły tylkć ż braku 
odp iwiedoich mformacyj.

Ważną sprawa tak ż6 - forma kre­
dytu długoterminowego, konieczną więc 
test rzeczą, -aby istniejące tu taj listy 
dolarów czy też i> ty sbożowa mogły 
być zastoi-jwąne w oełyrn kraju- I'cz-  
wólole Paunwio—zc.Końc.jvi p. m luister— 
ż% isyjilę stad w tern przeświadczeniu, 

s mi wolno Uczyć na Ścisłą współpracę 
a Wielkopolską Izoą Rolniczą i ot-gaui- 
zacjami tutejszenii rolni czerni i że wol­
no mi mieć te przeświadczenie, iż nigdy 
wątpjć nie będziecie, że poświęcam 
w-szystko co mam najlepszego dla d /bra 
paft-twa przy pełnem uwzględaienm 
w&saych uprawnionych interesów.

Czesław Jankowsci.

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
G E O R G B S A N D .

(Dokończenie).
SzeSć miesięcy trw ała na Majorce— 

Istna męka. M%a>y je j szczegółowy opis w 
pani Sand Histoire de im  Vis i może.i Y je j  
w ierayc śmiało na słowo, ze chory Cho­
pin był, biedak, szozerze nieznośnym. 
W  ozerwcu 1839-go j/rócili tedy^do No* 
bant. W dalszym ciągu zdrowie Chopina 
hyio n:euht&nj;em źródłem trosk  dla 
niego samego i jego najbliższego otoczą** 
ula. G rączka mbmal ciągłś i ataki 
jebała  uie wróżyły cic dobrego... Trze« 
bi> było ograniczyć ih ść  dawanych lekcy i, 
mn.1#: gryw ać po salonach i ua koncer- 
t.nci , u* ikaJąc wszelkiego podniecania 1 
gAał owi?ieiszych wzruszeń.

Ten sian zdrowia Chopina, i tak  
bardzo zawisły od przyczyn natury fi­
zycznej, psychiczny jego stan musiały 
silnie oddziałać na wzajemny do siebie 
stosunek dwojga łudzi o nerwach czu­
łych i nastrojach zmiennych, Nadarem^ 
nie osty gająca w swych uczuciach dla

Chopina pani Sand s ta rc a  się czerpać z 
roli m atczynej pielęgniarki resztę sil 
d la -  wytrw ania przy n m. Sam HunsKer 
przyznaje, że „chory Cnopin był teraz 
jodyną je i myślą" i pośpiesza w trącić , 
uczciwie: „a dla kobiety tak  czynnego 
ducha i tak silnego o ała poddawanie 
się kaprysom  grymaśnego, cierpiącego 
mężczyzny musiało być rzecz;-, bardzo 
przy kią".

Jaśniejsze naatawały dni — w No- 
haut. Tam, u* pięk nej, zacisznej wsi, 
Chopin oddychał lżej — i w szystkim  się 
tam lżej żyło. Liszt, i)9li*orolx, Viardot« 
GarciSr bywali w Nohant częstymi 
gośćmL Gbdjiisz Chopina jaśniał najpo­
tężniejszym blaskiem. Lecz ozas, nie­
ubłagany czas robi) ąiwoje. Wolna, choć­
by najwolniejsza miłość nie może prze­
cie rościć praw a do większej stałości i 
trwałości jak każda inna?

M niejsza o w ierutną plotkę co du 
rzekomego gustowanie Chopina w rodzo­
nej córce pani Sand, w żywej i pełnej 
tem peram entu Sol^nge. A i to puśćmy 
mimo hszu, że mogła irytować Chopina 
spora pani Saud nie wrażliwość na głęb­
sze piękno w muzyce; że, /owiąo 
jsw oim  małym pianistą nadwornym", 
była np. w  stanie zaproponować m a ra^

uepih^Tite walca na motyw... kręceiila 
się po pokom pndelka, bawiącego się 
własnym ogonem. Chopin istotnie naoi** 
sał ćw walc w Des, zwany też pospoli­
cie „L r valse du petit chi n", i nie je s t 
to bynajmniej kompozycja niegodna je ­
go talentu — ala wszystko to :są rossfcńH 
nia się % Georga S-md przyczyny, % pie 
powody. Złjiz&wszy faz jesKt-ze dc 
Książa) Hunekera, znajdziemy tam frazes 
defiujujący wybornie snrawę calu. „Dwie 
natu ry  — pisze — takis jak  Chopin i 
pani 3;md, uio mogły nigdy stopić się 
zupełnie z sobą. Skoro tylko minął urok 
nowości, nfitara silniejsza — dla której 
miłość była słabością — m usiała się 
oderwać.

Całkiem natom us' óieimądne kładzie 
H one ker, w ś i a : niejednym  pani
Sand biogrkfem, nacisk na okoliczność, 
że poni-waż Bp o ,tra t Chopina" był już 
w p:sm ach jej * utrwalony (książę Karol 
w ..Lukrecji Ploriani" °) i ponieważ pa­

*) Ów książę Karol, szlachetny t .'ozkcchany,
lecz zarazem przecznlony i chory łagodny pay- 
ohopata, tyraiilznjący As-akiorkę loks-knrtyzan- 
kę aż do wpędzenia je j do grobu — jeet wierut­
ną Chupfnii karykaturą. Precyzja fbtogijficz.ia 
nie leża|a w piórze pani Sand, j  niei Widywała 
zresztą — jak wyraził się Flaubert — tyle razy 
lw ią t przez zasłonę ee złotej mgiyl

ni Sand nie potrzebowała już więcej 
Chopina jako pierwowzoru dla studjów  
literackich — przeto, sprzykrzywszy go 
sobie, pozbyła się go bez najm niejszej 
oeri-monji. Śmieszne! Ona tylko dała 
sygnał rozstania. On by się na to nigdy 
nie był zdobył.

Lecz rozstawano się powoli; przez 
lata całe; tak, ae wolno u:łych ła t dzie­
sięć życia Chopina rzucić pod suipy 
panf Sand. Bieac? je j „chore dziecko" 
wraoaio wciąż do ni ej i ona tak  mu 
długo opow.adMa kojącą bajkę opiekuń­
czej miłości, aż się dziecno uspokoiło i 
dłoń je j z rąk  swych wypuściło same.

Ostatni raz widzieli się Sand i Cho­
pin już tylko przelotwu: po ostątńffii 
jego' paryskim Konceroie zimą 1848 go 
roku. Nis zamienili 3 sobą ani słowa. 
Ona tylko dotknęła ręki lego zimnej i 
drżącej... Mówiono, że gdy w paździer­
niku następnego roku Chopin umierał, 
pani Sand cbciała go odwiedzić, loca że 
je j do uiogo me dopuszczono. Jeat to 
też jedna z legend, % k tórych dało się 
tylko mozolnie rozpowić Chopina życio­
rys. Wszait Targenjow  wylicza pół setki 
hrabin w Europie, które zaklinały się,że 
Chopin um arł n*i ich ręku,

Kropka, itasz) joat milczeniem —
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Aresztowanie Hittiera.

fclONAGHJUM. 13, XI. (PAT.) W nie 
d iia ę wieczorem aresztowano Iłittlera  w 
U inng w południowej Paw stji.

Sytuacja v
BERLIN, 1S.XI. (PAT) Bawarska Rada 

mim strów omawiała wczoraj sytuację, 
wytworzoną przez ostatnie wypadki, i 
Upoważniła Kahra do utwv>rzenja sądów 
doraźnych, które zajmowałyby się wy- 
Łroozeaiatui przeciwko roz orządzahiom 
Kahra. Kahs; oświadczył, źe wbrew po­
głoskom nie zam ierza zizec się władzy.

Kahr wydał rozporządzenie, rozwią- 
za.ące bawarską partję kom unistyczną 
craz og łosł zakaz wydawania prasy so­
cjalistycznej.

Sytuacia w Bawarjl dotychczas nie 
jest wyjaśnioną. Obecnie panują trzy 
kierunki. Pierw szy pod wodzą H ittiera— 
socjalistów nacjonalistycznych:, drugi 
stanowią zwolennicy Kahra l Łosiowa; 
trzeci reprezentowany je s t przez bawar­
ską partję  ludową, popierającą rząd 
Knillingt.

Na drodze du dyktatury7
BERLIN. 13. 11. (AW.) Sytuacja par- 

lamentarno-poHtyczna zasadnicza nie 
jsmieniłe się' Należy jeayaie  wyczeKiwnć 
wyi»Snlefi ze strony niemieckiej partji 
ludowej, cny pragnie ona, aby "kanclerz 
nadal pozostał c* czsle rsąhu. Nacjona- 
liśc: domagają się w coraz ostrzejszej 
formie utworzenia silnego rządu prawi­
cowego, jednak w łonie samej partji Ist­
nieją poważne różnice zdać.. Obecne po­
łożenie polityczno nla wyklucza, iż rząd 
pozostawiony bes większości parlamen­
tarna) przeobrazi się w gabinet d y k ta ­
torski.

Do Halle orzybył kanclerz Stresem run  
w towarzystwie m womiunowanego Mi­
n istra  Spraw W ewnętrznych Jarre&a, by 
wziąć udział w posiedzenia niemieckiego 
stronnictw a ludoweeo. F izy  tej sposob­
ności kanclerz omówił stosunki wewnętrz­
ne i sytuację ragrauiczcą Niemiec, zrzu­
ciwszy oczywiście odpowiedzialność za 
obecny ciężki staa Niemiec na Francją. 
Zb szcnególnem ubolewaniem poruszył 
kanciarz spri.wę stejicu  drukarzy, zwła- 
s z c a  w aruLarniaGh, które drukują bank­
noty. Zdanium Streeemann* postępowania 
drukarzy zaostrzy jedynie nader ciężkie 
poł-żonie Niemiec. To- .też ~zjd ehyryhl 
się •jaąfoatrzewrayełi kroków jeżeli s ir  ej k 
nie zostanie natyohm iast zlikwidowany.

Rząd Rzeszy sdccydpwuł utworzyć 
stanowisko komisarza walutowego, które­
go kompetencji podlegałyby w szystkie 
sprawy dotyczące zagadnień walutowych. 
Komisarzem tym ma być mianowany 
dr. Schacht.

Nsdrenja.

BERLIN. 13. i l .  (A W.) W  ciągu pod­
chodzących 3 lygodni rozstrzygnąć się 
ma oprawa utworzenia nadreńsKiego ban­
ku em isyjnego Inicjatyw*, w yszła ze 
strony, wielkiego przemysłowca z Koluaji 
Hageua. Kapitał zakładowy banku wy­
nosić ma loO milionów franków żłbtyćlr 
po i  rytych  w. 55%, przez Niemcy, w 30%  
prseŁ Prancię i w 15%  przez Anglików 
i Holendrów, Banknoty emitowane przez 
Bank zabezpieczone będą przez uprzy- 
tii itejowanę hipotekę na przemyśle i włas­
ności ziem skiej Nadrenji. Banknoty mad- 
yeńskie m ają m ieć swobodny obieg w 
Rzeszy naruwni z banknotami emitowa-
lieffii przez Reichsbank. '

jan. powiada Szekspir. Nie nu ziemskim 
padole rozrachowują się z sobą duchy
i nikt z ziemian rozrachow&ć ioh tu, 
wśród gwaru ludzkich ciżb, nie potrafi.
BU eis vita aebt, na  levia\ ..

Nam, pozostałym lub przyszłym  tu 
po ich cdeściu , pozostaje jeno szukać 
pilnie śladów jakby świetlanych smug, 
które — niby nici babiego lata — długo, 
długo jeszcze snują się po święcie po 
odejściu wielkich siewców" nieśm iertel­
nych wrażeń, wzruszeń i upojeń.

W  czasy potomne rzucił su siebie 
M usset taką tęcaową nić pajęczą wy­
snutą z głębokiej wdzięczności za tc, 
co uiu życie aałc przez ręce ukochanej 
kobiety. Są to  krótkie a prześliczne 
d v ?e strofy posłane pani Saud na po- 
iejinar ie, wespół z WiązanKą zwiędłych 
k w itó w , z nią razem niegdyś zryw a­
nych.

„Wierzyłem w szczęście - r  i nic mię 
tak  nie boli jak  to, żem je  u tracił, nie 
dawszy go tobie — de l‘avoir p rdu sam  
te l'avoir aonnt — p is tł Musset.

Wolno, doprawdy, rzec bez wahania, 
te  pisał za siebie — i zs. Szopenjt.

Okupacyjne władze francuskie sażą- 
auły od rządu niemieckiego wydania 
80.000 wagonów towarowyco, które wy- 
wycofa&e zostały przez osupseję & tere­
nów Niemiec Francuzi wskazują. że brak 
tych wagonów stoi na przeszkodzie wzno­
wieniu normalnego ruchu kolejowego. 
Rząd niemiecki wysyła komisję ek sp er­
tów dla omówienia te j sprawy % gon. 
DegotiUe

Podjęcie kontroli * ojskow fj w Niemczach.

P A R Y Ż  13. XI. (P A T .) Havaa donosi, 
iż Konferencja Am basadorów  n ie  będzie  
się zajm ow ała spraw ą pow rotu byłego  
Ą orip riasrt do N iem iec, gdyż rząd W ie i-  
ko-B rytK Eski uważa, Se uiegolow salo  
ta j spraw y pow inno być załatw ione w  
drodze zw ykł go postępowania dyplom a­
tycznego. Konferenc a Am basadorów  roz­
patryw ać będzie niebawem. jionow nia  
spraw ę podjęcia kontroli w ojskow ej w  
N i^ oczeob,

0  r e s a u r  cję uomu Hoh-nzailernćw

PARYŻ 13, XI (PAT) Wobec zo­
bowiązań wypłv w<* ących z trak ta tu , a 
zm uszających Rzesze do wydania Irron- 
prinza sprzym ierz'm ym , opin a pultji- 
czca domaga się, aoy so usznicy zażą­
dali natychmiastowego wydania lub wy­
siedlenia k ro n p ti.zp p<d groźby zasto­
sowania sanketi.

Według wiadomości z Dorn, były 
cesarz Wilhelm otrzymał wozoraj 12 
pasportó-* na powrót do Niemiec dla 
siebie i św hy. Wczoraj po południu 
Wilhelm odbył narady z w ybitnieiszrrai 
os bisu Solami z pośród otoczenia. Ce­
sarz przyjął na posłuchaniu wyższego 
urzędn k** holenderskiego,

BRUKSELA. 13. XI. (PAT.) Ponieważ 
kronpr>nz zn&jdu e się na liście prze­
stępców wojennych, rząd be lg ijsu f po­
pierać będzie wszelkie kroki i sankcje, 
jakie cam ierzy poczynić Konlerenoja 
Ambasad -rów.

PARYŻ. 13 XI (PAT) Konferencją 
Ambasadorów na posiedze lu popołudnio- 
wem rozpatrywała odpowiedź niemiecką 
w sprawie powrotu kronprinza do N e- 
miec orsz postanowiła zawiadomić rządy 
zainteresowane o rezultatach wy oj i my 
poglądów między ambasad' ratui, Którzy 
uz1 ali sytuaoię za bardzc poważną oraz 
w yniagającą luterweiicjl zo strony so­
juszników.

SEJIMB i RZąO.
Dcckct. naprawy ekaibu.

WARSZAWA. 12. XI (PAT). N po­
niedziałek odbyła się w Preśfcydjum Rady 
Mlniotrów konferencja w tuir.wie r.a 
prawy skarbu pod ^rząifodniotwfertf ore- 
m jera. Obecni byli nr^ds-t^i^ie: Korfan­
ty i Kucharski oraz p. Y mny,. Ro/p&jwy 
wano dotychczasowe wymki prac i nsia 
lano daiszy pl&u.

Komai-.dor Young wyjeżdża we wto­
rek do Londynu celem przeprowadzenia 
pewnych prs.o związ#i>vttn z przysola- 
wańi*im!l wyborów do feny. Gmin. 0  iie 
te wybory odbędą się w grudri u, to p. 
Young powróci do Warana wy w połowie 
stycznia, jeżtdl ztiś wybory zostaną.prze­
sunięte ii«* siycseć, to powrót jego oa- 
s ąpi w mm listopad*, Wszyscy współ* 
pr»Ciłwnicy kotnaadora Y"U-.^a pozosta* 
ną w Polsce i będą kontyimow 11 nada) 
swe praco przygotowawcze.
Parlamentarzyści Jugodłdwiuhcy w Warsza­

wie
WARSZAWA. 13 XI. (A. W ). W 

poniedziałek w «ędz%ą£tt; wieczornycn 
Marszałek Rataj podejmował gości jugo- 
sł(,wiańskich obiadom. O a. 10 v/iec»o- 
rem w salach kulnaiawyoh S jm u odbył 
się raut, na który m obi-cm byli m inistro­
wie i przedstawiciele św iata dyplom a-’ 
tycznego. Raut zasacsujcił swrą obecnoś­
cią prezydent. Wcjcieciu-waki.

Ułunl ka. Jozefa do Piemjera.
WARSZAWA, la . Xi (PAT.) Pre 

m jer Witos otrzym ał o a .dowód^twa 8-go 
pułku ułanów depeszę, w którei do- 
wództWo dziękuj® za w yrazy Współczu­
cia przesłaue przez prsm iera z racji bo­
lesnych strat, poaieślonyoh przez pułk 
podczas wypąu-Ęów krnkowskich.

TBATk POLSKI Dziś
p o  r * z  o s t a t n i

VI, m i Ś T R Z ‘ ‘  s
^działem  K. AITMSM OWICZA

(Lutxtiaj

va*in

TB^.TS WIBLKI

W  ^  -  -

O n i e g i n
J U f i l O

t t H r & ł a w i a
k i n e m a t o g r a f u ^

Poe^ątak w obu tawuch o g 7Y« w.'

WiadomaśGi Ajencyjne.
— Posc>ł belgijski w Warszawie p. 

dTSscaillo wręczył p. H. Strasaburgero- 
wi, podsekretarzowi Stanu w M. S. ZJt 
wielką w stężę orderu Leopoldą II,

— M inisterstwo io lei podnosi od 
pierwszego grudnia taryfę k o c o w ą  oso­
bowy o 100%, towarową o 200£.

— Organizuje tnę w Kownie towarzy­
stwo litewsko-francuskie, którego celem 
je s t ab! żenle polityesnu obu narodów, 
prezesem  obrano burm istrza m iasta 
K o w n a .

— Aresztowano w Kownie inżyniera 
Acdruszejii-ia zn wygłoszenie odczytu, 
poddającego kry tyce obecne stosunki na 
Litwie.

— Pra^e, dotyczę,ce podpisania um o­
wy o zapobieganiu zonfliktom nu linji 
dem arkaoyjiej pomiędzy Rum unią i 
SSSR, zbliżają się do końce, w najbliż­
szych dniach umów* ma być podpisana.

— Prasa sowieoka oburza się, iż 
wiedze chińskie w Charbinie uie do­
puściły do manifestao i ulicznych w dniu 
7 b. m. t  j. w dpjn święta rewolucji. 
Pełaomo.cii'b S.SS.R. W Charbioid Ralii- 
tin wystosował a tego powodu pretoat 
do wła^z pekińskich

— Syyrd«ki ndnister spraw zagra- 
m csnyrh Hede Ąienhą podał się do dy* 
knisji. N «»tępcą zostanie Wt&temberg.

—  Prz wó jc ł  partji robondczei M«c< 
Jon .dd wytjło-ijł dwie mowy polityczne, 
stanowiące począteff kumpanji przedwy- 
boresei. O^wadczył on, ta  P artia  Pracy 
przechodzi do wyr Źfiej of->nzy’*y, vjysn 
waiąc? szereg postulatów sccuJnych, jak 
nac((ina|izac)ti kopalń, budowa raisazkah 
robotaiczYiib i t. p.

— P rzy  WskećhrosyjSk ej Centralnej 
Radzie Związków Zawodowych utw orzył 
się specjalny korni’et dia ncentralizo*. 
wanifc w szystkich organizacyj, mających 
za zadanie ciexienie pomocy proletaria­
towi niemieckiemu. Na czele kom itetu 
stanął Dogfdow.

— Synod Moskiewski udzielił auto- 
nomji cerkwi na Dalekim Wschodzie 
z zaelrzeżeniem, że cerkiew ta  będzie 
pozostawać w kanonicznej zależności 
od Synodu.

Stosunki iiandluwe polsko-szwiidzlcls.
W „Kurjerze Warszawaa.|-3“L Inżynier Jan  Ba- 

gntrlcz, ktiiry  niedaw no odbyt i  grouein przed­
staw icieli przemysru p.)ljkl«<o wycieczkę do 
Szwecji, zachęca w diużaz^ffl artykule pt. .S tosunki 
bandlo,.re polsko szwedzkie' do zbliżeala poisko- 
ozweazklego na gruncie inW oB ćw gaspodarciych, 
zaznaczając, to pociągała ono za co t ą  mewątpll- 
wią I rbliżenia poiltyczue.

Szwecja pcwinnif stanow ić dla n-iu poważny 
rynek zbytu prodnktów rolnych, węgla, nafty , 
soli, cukru  krochmalu, wy,obów włćjcienfilcs/cii 
1 t.p., zaś Polsira, obok wysoce procentowej indy  ' 
żel-znej, którą . d ia t wielu sprow adzają hu ty  
śląskie, może zaopatryw ać się w Szwecji w te 
wazystklc wysokiego g ttuuku ' wyroby przemysłu 
metalowego, jak  uilaitfi Di >sala, turbiny, lokomo­
tywy, obręblarki. a rtyku ły  elekrrotechaiczne 
wogóls, a telefony w ozczególnoścl, m aszyny 
rolnicze, wirówki do mleka, fożyslci kalkowa, 
narzędzia s ta l narzędziową, broń p ilną ,
kucheaki uaftoyre oraz wszelkUgo rodzaju 
maszyny dla jSzem ysła hutniczego, drzewnego, 
paplernibzego, zapałczanego, caNfeńidzneg» i t p. 
Cały soei-eg wyrooów szwedzkich, ja k  n p miary 
precyzyjna Johanssr.na, łożyska kulkowa £5 K. 17 , 
wirówki do mleka de L avala , telofony Erlcksona 
1 In zyskał oddawna światową sławę jako  
szwedzica specjalność bez konkurencji.

Jak  już dunlosły telegram y, nasze M inister- 
jum  'jp raw  Z .Eranirznych otrzym ało zawiadr»- 
micnlo od r .ą d n  szwedzkiego o przystąpieniu do 
opracowania projektu konwencji htndlowej a 
Polską, wobec ez-gr. ap.jdąiewau': je s t w bllzklia 
czasie rozpoczęcie rokow ań w W arszawie.

K R O N I K A
ŚRODA 

| 4 [  Oziś 
Jukuuda B.
Jutru W. g. 7 in, 31, Z. g. 3 m, ,57

Leopolda W.1
^  WILFŃSKA

— Progrm  pobytu gości JugoułOwi&A- 
aiich w Wilnie W# ozwar ek 15-so b. m. 
pr% byw i do Wilna wyciecalta parlamen- 
i:r. zysiów łużosłowirńakiuh. Kamlpat 
onł.fcnira.cyjny przyjęcia ustaiil następu^ 
jący  program pobytu: godi. y ta raco— 
pr/.^iazd ua d;w!prz«o i powunaje przez 
przod.^taw oleli wiadz i społeczeństwa. 
Z dworca goście udają się na pierwsże 
śniadanie do lokalu K<*ła Poieir, przy 
nl cv Wi^Jkićj Nr. 5r zntrzym ulą się w 
drodze u wjazdu do Ostrej bramy. 0 
godz. 9J- - 101/ ,—śniadanie w K I® Pole* 
i zwieiizen e Insty ti.cj1, iois-»zczacycb 
fię w t.ym InHalu. I 0 j —13—zwiedzanie 
Z;iinKove, Góry, Katedry, kwśoir.ła śvi. 
Piotra. B e h is rd y u ó w, w razie złej pog.tdy 
goście zwiedzą szkcię powszechną S vit, 
girnaaz;uai Z /gm uata  A uguari i p •*- 
cowide dcświ^dcŻBlną. G tdz. f 14J- — 
Zwiedzanie uniw ersytet ; I4 i—15.>—śuja- 
danir w hotelu Europejski a iii, t5 ł  -17-— 
(dpo zynek, 17— 17* zwiedzenie 0  trej- 
hram y i T-wa Przyiaoiół Nauk. 19 -20J 
bankiet w h tełu G m rge’a, 21% 
zebranie towarzyskie na cześć przyby­
łych gości, 22% odjazd z  Wilna.

(A W i
— Wezwania jlomltbtu Org nizicyjieflo.

W  celu przyjęcia przybywaiącyoir do 
Wilna gości jugosławiansklch zawiązał stę 
k o m ite t o rgay izaoy jny , w skład K tórego 
weszfi: ż j*a!0‘enia delegata Rśądu 
P. Raue, oraz przedstawiciele społeczeń­
stwa vyt[-'ńsgiego pp. Bykowski Koro- 

• lVo, H. Ł-pinówoa, p ro i  R uszozyo,, wioe 
prezydent ł/okuoiewskf, T. M śkiewioz 
i dyeektoi’ Zawadzki. Komitet przyjęcia 
żwfaca się do mieszkańców m iasta & 
ąpeleiii, aby we czw artek rano stawili 
się iairnajiioi'':' na dworzecr w celu 
powitania przybyw ających do Wilna 
gości jugo9ławiańskłcb. (A w ),

-- Odwołanie zakazu. P. Deleoat R z ą ­
du we w torek podp's»ł zarządzenie od­
wołujące wydany zakaa odbywania uię 
wszelkich pochodów, wieców i zgroma­
dzeń pod gołym niebem, w tej liczbie 
poselaklcb, or^z sak»z sprzedaży na- 
połów wysfflikoWych. W sżelkić zgroma­
dzenia i p ickody pod gołem niobem, w 
tej liczbie i poselski*, t-bę.iti<s dę mogły 
odbywać obecnie jeciv. i py uzyskaniu 
odpowiedniego zezw .lania władz admi- 
nistrncyiuych. (A W).

— Posiedzenia Komisji Splaowej. W  po- 
nipdziąłeK w Koinisarjacie Rządu odbyło 
Się pierwsze posiedzenie Komisji Spi<- 
yiowej. Przewodniczył p. Komisarz Wim- 
bosr. Rozważono spraw ę podziału ua okrę­
g i spisów o m. Wilna i tym  celu wy­
brano podkomisję. V  ekiad jej weszli 
komisarz Wimbor, prot. Zawadzki i 
p , Podoski. Komisja opr&oujcpodział na

W ręgj spiaows, z k-órych kużdy ma li­
czyć od £50 do 500 mieszkańców. Okrę­
gi bf dą połączone w obwody i na czele 
obwodów będą stali sto rsl komisarze 
spisowi. AiśGią w całym Wilnie poóro* 
wudzi komisarz i.aczolny. Dotychczas 
nie /.ostało zdecydowane kto ocejmie r-o 
stmowisko. Ze względd na krótki te r- 
min, sprawa t& zostauie załatwiona moż­
liwie .aknajszyboiej. Następnie omawia­
no sprawę ndziału prasy w akcji spi­
sowej U iaiał prasy je s t niezbędny ze 
wasfię^u na akcję propagandową, Posta- 
mwoft.o prosić przedstawicieli PATa i 
A?eacji W choiaie) oraz przedstaw.cieli, 
poazcz ■'góluycb dzienników. Następnie 
określono tercam drug ego posiedzenia 
Komiuji Spisowej ua 23 b. u.., rówaież 
w K'*m ^ai-jacie Rządu o gocla. 3 po 
południu.

— Akcja spisowa w pow Wilefiskc- 
Trockim Vi pow. Wileńsko Trockim ak ­
cję opisową organizuje sekreU rz w yiz. 
powiatowego Z Yiązlru Komuuaioego 
p. Wojczalanis. Na dzień 5 b. m. zito- 
łuje on zjazd pisarzy gm tinych, na k tó ­
rym  obszeraie paintormuie zehracycn o 
akoji spisowej, je j przeprowadzeniu i t. d.

J -  Komisarze spisowi. Stanowiska 
okręgowych komisarzy spisowych zgod­
nie E odnośaami przepis mai są honoro­
we. Oaoby któ-e podejmą się tych fu u t-  
cji po zakończeniu atfcji otrzym ają pa^ 
raiątkowe żetony z odpowiednlemi dy­
plomami. (A. W).

— Zimcwe 'inrey przysposob’enis<i ra- 
zerw. .(Ji P. K. U. w Wiiaie ot-rzymuie- 
my następującą notatkę; Na podstawie 
zarządań M justerstw a Spraw W js s a ­
wy cli zostaną saGiganizowaiie przez D. O. 
K. III, przypuszczalnie w styczniu 192* 
roku, Wojskowe Kurna Zimowe przy* 
sposobienia rezsrw  w Wilnie i G rodnie

Niezbędne kwalifikacje dla kandyda­
tów: a. Wiek od 16—20 lat, b. WytEsafcał- 
canie conaj mniej z zakresu Szkoły Po­
wszechnej, c. O.iinja i polecenie władz
0 rgan izao i i woj s kowo-wy oho wa wozych, 
ewentualnie oduowiedoie zaświadczenie
1 opinje wójta gminy lub wiadz admini­
stracyjnych, d. Odpowiedni stan  zdrowia.

Kandydaci nu kursa posiadający ai- 
żej wyszczególnione kwalifikacje mogą 
się zgłaszać po informacje oraz w ce!u 
zapisów, dG oficera in3trukcyj.iego P. K. 
"J. Wilno ul KalwrfjtiSKŁł Nr. o w go­
dzinach urzędowych do dnia 1 grudnia 
b. f.

— Kursy Buchalfprji * pod kierow nict­
wem Jana Lachowicza — zostaną uru­
chomione m  dniaoh naibliżnzych, Zapiey- 
przyjm uje kancelaria Szkół Handlowych 
stuwarzyszenia kupców c h m śc ja u —od 
5 do 8 wMcz. (gimnazium Zygm unta 
Augusta, Mała Pohulanka Nr. i : ,  naj­
wyższe piętro.

-  Egzamin w u z kola policyjnej. W  
bieżącym tygodnia odbywają się sgza- 
mina 21 kursy Szkoły Policyjnej przy 
miejscowej 0 Kręgowej Komendzie Po­
licji Państwowej.*
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— Sprołtewanle, W sprawie notatki pt, ,  W li­
azy dół na ui Wileńskiej*, zamlsszczr.nej wo 
wazerąjszera numerze naszego pisma, w kronicu, 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie

.Wydział kanalizacyjny Magistratu m iasta 
W ilna wyjaśnia, ża roboty przy skanalizowa­
niu posesji Wileńska 23 prowadzi ni o Magistrat, 
lecz prywAtne Biuro Techniczne pod odpowie- 
dzUlaem kierownictwem*1,

Jak  uaa informują, kierownik tych robót zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, 
;ia nieogrodzonle fatalnej jamy.

TEATR i MUZYKA.

— Tosie Polski (Lutnia). Dzisiaj po raz 
tę .jtu i .Mistrz* Bahra.

Jntro premiera „Hamlot1*, Postać tytułową 
kreuje Adw&ttowics w otoczeniu up. Jaroszew­
skiej, 2odz‘ńskiej, p. p Kijowskiego, Wyiwi- 
wicza, Rzęckiego, Kuruaitrwi sza, Noromskiego, 
Wcłłejki, Kieazczyńskiego, Ostaszewskiego, V or- 

bfodta 1 innych.
Reżyseruje Adwentowicz.
— Teatr Walki (na Pchulance). Dziś po ra t 

ostatni .Oniegin* Czajkowskiego, z pp. Kruzanką 
Pastowną, Lipińską, p. p. Stępniowskim, Roma­
nowskim, W iagą na czele.

Jutro również po raz ostatni .Królowa kine­
matografu*.

W piątok premjera opery komiczno] Sm< tany 
„feprzmiaiia narzeczona*. \Y wykonaniu bierze 
udział pp. Jefimeewa, Korsak-Taigowska, Lipiń­
ska, pp. Stępniowski, Romanowski, W raga, Uó- 
żyński — oiaz w rolach specjalnych znakomity 
nasz komik Ouwraunt w roli dyreklor* cyrku i 
.panna Śnieżtównn w roli prtnsa - balleryny.

Operę urozmaicają tance układu balestmltrza 
Morawskiego.

Reżyseruje pi Stępniowski.
— Występy Stanisław* Bopucklegs Dyrekcji 

Teatrów WiiońsklcL udało się puzyiikac na trzy 
występy znakomitego Imrytouiscę opery W ar­
szawskiej, Stanisława Bognctiego. "

Artysta tan ukaże się w .Sprzedanej narze­
czonej1- w roli Kacala (swata)

— Z T-wa apt. „Lutnią*. W liied&fe^ 
18 b. bd. w sal) „Liunią® o g. 4 wieczór 
odbędzie się K>nę*»ct o.hóra „Lutni* i 
„Kola M>łoaj|ków Fiwśai“ pod P ierun- 
kiera prof. fcit. Ao-turo. Program składać 
s ię . bcozie wy Lczcie z pieśni polskich 
lucow jch  a Zieuii WileuiŁiej.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Tajemniczy rgot. Dn. ;8 bm. w mieszkaniu 
SłjsF.a Jasińskiego. (Kasztanowa 2 m. 26), n a ­
gle zmarła służąca Magdalena Rgsztejko. Przy 
ezyna śmierci na razie nieustalona.. Wdrożono 
ścisłe dochodzenie.

— Zg»' ził’- nego aiityfcwarjuzza* Dn. 13 bm. 
nagle zmarł 50 letni Sźlomk Bołtupski (WHonska 
3). Wezwany loka'z pogotowia skonstatował 
śmierć z yowudu ataku sercowego.

.. — Niefortunny upadek. Dn. 12 bm. koło dumn 
Nr. 140 przy ul. Kałwaryjskiej upadł na chodni­
ku i złamał sobie nogę Józef Śwęclcki (Kaiwa- 
ryjoka 99). Wezwany lekarz pogotowia poszitO.do- 
wenago odwiózł do szpitala św. Jabóba-,

— - Bandyci Na trakcie l.idzkim nn U-m kim. 
od- "Wilna 4 ch bandytów uzbrojonych w karabi­
ny oraz rewolwery dokonało napadu rabunkowe­
go na mieszkańców wsi iodcznuy gm. MałoSo- 
lecznicklej sann i  Ludwika Stasiłachów po zva- 
tuwaniu 250 tys. mk. bandyci zbiegli.

— Podrzutek Koło domu Nr, 8, przy ul. Wi- 
irulskiego znaleziono dziecko płci ciężkiej.

— £t asziw a tr?g djj, rodzim i — 3
trupy Da. la  h. iii. o godami b 3 ej s 
ratta, 20-leiL:i A b ra m  F-tołów (W lloósksż 
ló  Uj. 6), w y e tra a la in  z rewolweru zftbił 
swego u Ca óu-loŁniego H rszę, następnie 
żuciw 8zv się na m etkę 62-leoiią Guioę 
z a b ił  ją również, phcz»m odebrał uobie 
życie. Przyc/y.oa zabójetwa był stań ner­
w o w y  z a b ó jc y . Ns m iejscu wypadku ze­
brały mię tłum y ludzi, przeważnie żydów , 
k tó r z y  w  przeciągu całego unia stały  
około domu.

Z CAŁEJ POLSK i.
-  Stan zasiewów. Główny U rząd 

S tatystyczny podaje, iż stan  zasiewów 
w październiku r. b. jea t bardzo do­

bry, Najlepiej zapowiada się w woj. Wo­
łyńskiemu I Tarnopolskiemu. V  porówno- 
niu do roku, ubiegłego zbiory tegoroczne 
są większe: pszenicy o 13,ft p^oo., żyta 
o 18,4 proc ,* jęczm ienia o 26,3 proc., 
owsa o 41,1 proc.

— Sprawa bumbistów. Śledztwo w 
spruwie zamachów bombowych m ają­
cych miejsce prsied kilku miesiącami, 
dobiegło końca i władze prokuratorskie 
przekazały ak ta sprawy sądowi Okrę­
gowemu w Warszawie. Sprawą tą  zaję­
ły  eię władze wojskowe ze względu na 
osoby oskarżonych, a u dano wicie por. 
Bagińskiego Walerego zo szkoły zbroj- 
m istrzów w Cytadeli i ppor. Wieczor­
kiewicza Antoniego z Krakowa. A kt 
osKarżenia ju ż  doręczono. 20 b. m. od 
będzie się rozpraw a sądowa która po­
trw a pewnie okoio 8 dni.

— £ katastrofy lotnicze. 13-go b. ci. 
w Polsce wydarzyły się 2 ka tastro ­
fy Lotnicze, które pociągnęły za śoóą 
Smi&rć 4-ch of ar. P ierw sza aatestrofa 
w ydarzyła się w W arszawie, ofiarą je j 
padł młody 28-:nni porucznik 7 ej eskad­
ry  lotniczej, Kazimierz Szczepański. W 
przeddzień £&ts,strofy Szczepański zda­
wał egzamin lotniczy. W dniu k ry tycz­
nym Szczepański wyleciał na wysokość 
2 tysięcy metrów i począł t. zw, korko­
ciągiem opuszczać się na ziemię. Na 
nieszczęćcio ni# ijpdąło się pilotowi zi,ów- 
noważyć samolot, który runął »a ka­
mienno p ły ty  pom arańczam i. Aparat 
strzaskany, lor.nik poniósł ómierfi na 
miejscu. Druga katastrofa wydarzyła się 
v/Torunia. W pewnym Momencie, i-al-.a 
na wyirokoSoi 600 metrów dostał się w 
w iry powietrzne, któro spowodowały 
gwałtowne wstrząSaienie i odczepienie 
się kosz*, k tóry ruuoł na dól. W kosa u 
znajdowało się 3 obserwatorów, którzy 
pomeśIi śmierć na miejscut por. Droz­
dowski, por. Zawadzki i por. Krupiński.

(A. w ;
— Próbny raid ismochodów ciężaro­

wych. W niedzielę zaczął się próbny 
raid samochodów ciężarowych i pół- 
ciężasowyclf, w którym bierze udział k 
fSrm. Każda wystawia samochód WŁgi 
150 kilo i i eden ciężarowy. M arszruta 
raidu następujnea: W^rsuawa, Łomża 
Grodno, Lide, Wilno, Białystok, B.-z-ść 
Chełm, Lublin, Kadom, Warszawa, Łódź, 
Kalisz. Częstochowa, Krabów, Zakepaue, 
Badom, iMszczonow, W arszawa. Marsz­
ru ta  rgółem obejmuje 3.300 kim.

ZE ŚWIATA-
— Biali indjjnie. W gęstych, dziewi­

czych lasach v/schodniej Pan.aiuy, w 
Amr.ryu«, zostało odKryte plemię biąło- 
skuryoh snuj aa, o którym  dotychczas 
pic nie było wiadomem. Próf. M >rsch, 
k tóry  odkryciu dokonał, opowiada, iż 
stało się to wypadkiem, mianowicie 
D izechadzając »ię pc lesie zauważył 
grupkę ludzi złożoną przeważnie z czar­
noskórych, gdy się do nieh zbliżył, u j ­
rzał ku swemu zdumieniu klik.* zupeł­
nie białych dziewcząt. Jak  się później 
okazało, ds<ewczęta te należały ció ,»pe- . 
cjplufcgo plenjionpł.

— Lioyd George — dziennikarzem. W e­
dług wiadomości z New Yorku, Lloyd 
George przyobiecał dzieńnikom nowo- 
jofBkim napijanie 3»* artykułów  dzien­
nikarskich, z których 3 poświęcone bę­
dą wrażeniom z podróży o. prenu>era 
angielskiego po Stanach Zjednoczonych.

TELEGRAMY.
Sojusz szwedzko-finlandzkl a  Sowiety.

MOSKWA, 13, (A. W.) Mnwa
Miu. Spraw Zagranicznych Szwacji He- 
denstjerna, wygłoszona 29. !o, o stosun­
kach finlandzko szwedzkich, w której 
dowodził on konieczności zaw arcia ao- 
jusżu wojskowego szwedzko finlandis- 
kiego, wywołała szereg ostrych napaści 
w prasie sowieciiiej. Stiekłow w Lwie- 
stjach  uważa, że p> zostawanie p. Heden- 
s tje rn s  na stanowisku M inistra spraw 
zagranicznych po te j mowie musi być 
uwsżaue za bezpośredni atak pod. adre­
sem federacji sowieckiej. Dalej oświad­
cza Sdekłow, ze o ile wystąpienie p. He- 
denstjerna „nie będzie ukarane* rząd 
sowiecki będzie musiał uważać, iż rząd 
ezwedzk’1 godzi się na popsucie stosun­
ków dyplomatycziiyeh pomiędzy Szwe­
cją a Sowietami.

Szósty rok procesu ruzkładowego fto&ji.
LW0 W. 12. XI. (PAT.) V dniu obchodu 

8 .ej rocznicy- „Wielkiej rewolucji prole- 
tarjpcWej* ś.zrezwyczajka ogłosiła ko­
m unikat, w kiórym  twierdzi, że w ykry­
ła całą wielką organizację am ysow ieclrą,• 
upraw iającą propagandę wśród robotni­
ków oraz cze.rwononrGalej.36w. Dokonano 
z fcegn pb%odu nowych masowych are­
sztowań. Niektórzy z członków organi­
zacji staw iali opór z bronią w ręku.

Curzon przeciwnikiem separatyzmu.
. LONDYN, te, XI. (FAT.) Podczas 

priijjęcta wydanego pfzez Balwina i Cu­
rzona dla deputaci! zwlą^su przyjaciół 
Ligi- Narodów Curzon w-ygłosił‘ przem ó­
wienie, podkreślając, że ruch soperaty- 
styczny je s t zgubny ais tylko dlatego 
żs wychodzi z fałszywego' założenia oraz 
że je s t sztucznie wywołany, ale równioż 
i dlatego, i f  stać by się mógł preceden­
sem do ęzyoienia daluzjoh wyłomów 
w trak tacie wersalskim, * zatem  zagra­
żałby spbswie odszkodowań. Rząd an* 
giflski nie je s t w mocy wpływać nu 
losy poszczególnych państw , stanowią­
cych Rzeszę, mniema jednak, że części 
te nie powinny dążyć do rozbicia pań­
stw a niemieckiego. W kw estji udziału 
A m eryki w oprawie odszkodowań obaj 
mężowie stanu wyrazili przekonanie o 
wielkiej dunioołości współpracy Ameryki 
w powyższej dziedzinie.

Udział kapitału niemieckiego w amary- 
kańsk m przemyćie.

LONDYN. 13, XI (A. W.) W tych 
dnisch Saunes w towarzystwie p. H. Sla- 
clpira. dyrektora Sincialr-Oil-Compauy, 
wyjwchai z Chicago, udającsię do Zagłę­
bia N il.ow ego Textó i Okloh^ma, gdzie 
znajdują się na sprzedaż bogate tereny 
naftowe wobec raptow nej zniżki cen. 
Coprawda. Smolaire oświadczył, że po­
dróż jego nosi charakter czysto prywa­
tny, jednakże obecność niemieckich i 
am erykańskich inżynierów i znawców 
p rsęm ysła  naftowego, którzy to warzy.-. 
szą finar.djstpm ,.wskazują wyraźcie na 
cele tej ek sk u rs jl (  ̂ 1

Powstanie na Filipinach
PARYŻ. 18. XI. (A. W.) Według wia­

domości z New Yorku ozęśS prasy 
am erykańskiej przypisuje wybuch pow­
stania ua Filipinach intrygom  japoń­
ski aa. Powstanie te ii osi charaktAr wy­
raźnie polityczny, pow stańcy żądają bo­

wiem autonomjl wysp F  lipińskich, ma­
jących 11.000,000 ludności, k óra to au­
tonom ia w swoim czasie przyobiecana 
im była przez Rząd Sianów Zjednoczo­
nych. Ostatnie wybory do c ia ła  dorad­
czego przy bumisairzu rządowym, oparte 
na cenzusie maiątkowym i naukowym, 
wykazały, iż  ilość uprawnionych cło 
głosowania wynosi około eoo.OoO Głosy 
krajowców padły przeważnie na P s tf  
autonomistów. Generał Gubernator wysp 
Wood w ostatnim  raporcie podkreśla,, 
iż. panuje w zupełności nad sytuacją, 
zaznaczając, iż  ludność wysp nie jest 
zdolna z powodu braku organizacji do 
obrony swego kraju przed napaścią 
wrogów zewnętrznych i wobec tego 
uążłeieąję FJipinóm  szero k ie j au-ono- 
mji je s t  przedwczesne,

Spółki akcyjne w Gd# As u
G D a S S K . 13, x i. fA. W .) W k ró tce  

u k aże  s ię  rozp orząd zen ie  R *nttu  g d a ń ­
sk ieg o  w  sp raw ie  k ap ita łu  .  za: ład ow en o  
spółok  a k cy jn y ch . Jak k olw iek  brak j e ­
szc z e  o fic ja ln y ch  k om ń n ik ą tó w , w iado­
m o ju ż  j e s t ,  ża n a jn iż szy  k ap ita ł za k ła ­
d o w y  m oże w y n o s ić  85,000  >;uld.: n a j­
w ię k sz a  za ś  a k c js  100  gu ld . N ow e roz­
p o rzą d zo n a  za k a zu je  za k ia a a n ia  spó- 

i le k  a k c y jn y c h  3 kap itałem  o*piawiijJj.j 
cym  n a  m afk i n iem ieck ie  V7 sw ią z  u 
z  tem  w yłan ia  s ię  k w e stia , c z y  .w; bee 
k o n ie c z n e g o  p rzew ati^ow aiM . p rzejścia  
będzie s ię  o d b yw ało  pod ki ntroią w ład z  
w o lo eg o  m iasta . S fery  g o sp o d a ..028 w y- 
pow iąd ąją  sio  p rzec iw k o  tak>emu uad-
ą a y ó w l.

O F I A R Y
Na Wlleńslrle T-wa Opieki nad dziećmi 4e- 

Btytat i Laonost^ro Smn.irokowio w d/i. 2.X L 
ałożyli Mit 1 000 ot o.

WARSZAWSKA GIEŁDA
listopada b.r.

1700000 
17.I5JOO- 

1790000— t78adUB 
7375UU1—78UOOOi 

998a0—9520C 
25.00 
5l75u  
78400 
85*500

3 15500—314500 - 813tlOC 
215010

48000—43d0ij- -44J00  
190000 185000—i?20t)0 
2y0u00—275000—?9 aooc

urzędowa J3 
Dolary kanadyjskie 
Dijlafy St. Zj.
Przekazy: Ne^-Yurk .
Loudyt . . .
Paryż . .
Wiedeń . . . . .
Praga . . ... ■ .
WłoeSy 
Bulgja . .
Szwa carja ,
Zloty fraak .
Miljonówka ■ . 
pużyezku zloi.a ,
Bony złoto 
Tendencja utrzymana

SERLIfłSKA GIEŁDA.
oęgędpwa 18 J ■■ topa-ia o. r 

Przekazy: New York 817900 00000—843lOOOC WO
L ondyn .. . B8907500 FOTló -BWtóOOÓ <030
P a r.ż  . . . . 47683 0000 śSlaTJOtJOOO
WieJo.i . . 1(5)70 OuO l—120300 0000
Piaga . . ; . S433900o0u0 -21465000000
Włochy . . . 3591000(10011-300900A/000
Belgia', . 399000000'00—40100000000
8zwajo*rJa . . . 147830000JOO—13837c0t>IKH» • 
Tendencja mocna.

GDAŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 13 lis .* pad ł b. r.

Narka eo lsk a . ■ . . ;i,3o7— 3,3!j3
guldenów za mi!jon mk polskich., 

■Rntekam Warszawa. , ■ 3,112 -3,208
gulą. za l raił); mk. 

Mew-York . . .  ■ 5.7044
guldenów zn dolar 

Londyn . 9975000(300000 -9u02500000000Ó
w inarir. niemłec. 

Paryż . . 31.82-31.98 guld. za lflO fr.lr.
Betgja . . 27. 28-?7.42 guld. za 100 fr. belg.

R e d e k to r
S km is ta w  Maclcieańc*

O p ł a c i  s l p  ( t a n i

przeczytać tę stronę . 
U W A Ż N I E

Wielu z naszych czytelników 
oszczędziło duzo pieniędzy przez 
czytanie ogłoszeń na tej stroni­
cy, znaleźli bowiem w ogłosze­
niach to czego szukali i naby­
li takowe bardzo tanio — Jeżeli 
m acie jakikolwiekbądź przed­
miot jaki zerrrerzacie sprzedać, 
ogłoście w SŁOWIE, s  keszt og­

łoszenia jest bardzo mały

K O R Z Y Ś Ć
- £  £  a .  w i e l k a l ń

i S u m ę  h y p o ie c z n a  r u b la w ą
O R A Z

lis ty  z a s t a w n e  ku p ię
Oferty z podaniem iiStateuznycŁ waiucków a<łv

hseznisa 1 Szpital litewskiego Stowarzyszenia Poraoey Sanitarnej
Wilno. W ileńska 2 8 . '

W przychodni przyjmują lekarze Specjaliści: Choroby dziecięco Cd 11 -  I; choroby irewnętrzne od 12 — 4; 
11 — 1; oczu 10 — 2; uszt, nosa I gardła 13 — 3; zębów i0 — 11: skórne 1 weneryczne 2 — 3; nerwowe 1 -  2;

W ązpitalu O d d z ia ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i położniczy od gt?‘Jz.

8ABIM ET R O ENTG ENA i ELEKTRO-M EOYCZNY

chirurgiczne 1 -■ 2; kobiece 

- 3

SSifosierdziii szylelnlków raszjsh
pelecnmy wdowę z Inteligencji, z trujglem ma­
łych dzieci, z których jedno chore nieuleczal­
nie. Ofiary choćby najmniejsze „dla oiedr.ej 
wuowy* prosimy nadsyłać do Administracji 

„Słowa*,

polecamy biedną 8S-cio letnią staruszkę nie 
mającą środków do życia. Łaskawe ofiary
zyjmuje AimlnNtraoj* „Stuwa1* lub be&p ■ - 

średnio ni. Garbarska 13. Irena feuralyńska.

polecamy biednego ociemniałego staruszku z 
chorą żoną (po operacji). Łas, ofiary pror*mi- 
nadsyłać de Admln. „Słowa* ńle, „Ociemniałego*

Oddział Dyrekcji Kolei Państwowych 7 Wilnie 
OGŁAHZA

P r z e t a r g
ńa bufety kolejowe na st. Mołodeczuo, Krolew' 
■zczyzna, Tufmonty, Olechuowlcze; Gudogaje, 3ez- 
dany z terminem objęcia w dniu 1 stycznie 3924 r  

Termin skradaniu ofert opływa z dałem .» grud- 
aia nt'23 r. Bliższych informacji ądzlDl.s Wydzia.-. 
Administracyjny. Oddziału (st. Wilno gmach Atl- 
minlstfacyjuj pokój Nr. 6.)

2
Są do nabv«la

pokoi \ z b'
wejściem 1 a wszelkleml 
wygodani dla jednego 

lub dwóch panów. 
Dowiedzieć się Pod­

górna ul. 1-13.

Francuzka z dy- 
;lomeT-

była nauczycielka sekta 
dów naukowych daje lek­
cje toorji, praktyki 1 li­

teratury 
Bakszta Hotel Ntszkcw- 

skiepu Nr. 40.

ISa*flaU£̂ ;gsi Służgca zaraz Anto-
brukiaw 1 jabłka z maj. ko] 12 m. 1 
Waal do sprzedania. Ul.

Zygmuntowska (Nad- 
brzena) Nr. 6 od godziny 

4 do 12.

DOM HANDLOWY

Kapusta K. Rymkiewicz
ukiew i labłka do sprzo* “ a u a f c l f '  - -ssaw y  tti winiTiftwieża Nr. fl

z W ar
Drukiew \ jftbłbn. do sprze- I ł M I 3 4 0  t\Ck ezawy­
daniu. z dostawą kupują- uttalala porrd,Przyjmuje, 

cym pi>nad 10 pud. od 9 rano do 7 wieoB. 
Ul. ŻygimntowSka (Nad- Mickiewicza 48—S. 
brzeżna) 6 iw- podwórzu. ------------------

Zgubiono wojsk. Kartę 
odroczenia Nr. *57 t 

metryko na ira, Włady­
sława' Staszewskiegc. 

Unieważnia się.

Ul. Miozlewicza Nr. 9 
Kcpójc koński włos 

i szozceinę.
Ceny pianę konh.irecylao.

Zgubiono książki* woj 
skową na lm: PawlR 

Kotowskiego. Unieważ­
nia się.

Drakernia J. Bajewskiego, Sawicz 8.


